
KIR JER WARSZAWSKI!
l\f o  ' l  A Ju tro , Ś. Katarzyny Se:.—  v.s.W ielka Sobota. 

t /X =  X X O .  Przybyło dnia godzin 7, mi: 9.

oz-
ita-

P iątek .
D nia 17 (29) K w ie tn ia .—  Rok 1853.

Dziś przypada Rocznica Urodzin J. C . W . C e s a r z e - 
w ic z a  Wielkiego X ięcia N a s t ę p c y  T r o n u . Że zaś r o ­
cznica ta schodzi się z dniem  W ielko-P iątkow ym  (v. s.), 
przeto obchód jej odłożony został na P on iedzia łek , czy­
li na dzień 2gi Maja.

N. PAN, mianować raczył Kawalerem  O rderu Śtej 
A n n y  k l :  II, z K oroną C e s a r s k ą , Radcę Stanu Michnie- 
w icza , Inspektora Liceum Xięcia R ichelieu , w Odes­
sie .

Rozkaz dzienny C e s a r s k i , w  W ydziale służby Cywil­
nej, 27 Marca. Następni Urzędnicy K rólestw a P olskie­
go, za odznaczającą się służbę, zostali podniesieni do 
ra n g : Radcy Dworu, drugi Radca Skarbowy Rządu 
G ubernjalnego Lubelskiego, Groer; pełniący obow iąz­
ki Urzędnika do szczególnych poleceń w Komissji Rzą­
dowej Przychodów i Skarbu W olniew icz; Naczelnik 
W ydziału Zarządu O ber-Policm ajstra P aszkow ski;  p. 
o.Sędziów : Sądów K rym inalnych : Radom skiego, P o ­
rębski; W arszaw sk iego , Z gorsk i;  i T rybunału  Cyw il­
nego Płockiego, G arszyński.

Przez Rozporządzenia Koni: Rzą: i W ładz Oddzielnych, w  W y­
dziale Koni: R.S. W . i D., mianowany : pełniący czasowo obowiąz­
ki Budowniczego Ptu Opatowskiego, Lucjan M ierzejew ski, p. o. 
Budowniczego tegoż Ptu. —  W  Wydz: Kom: Rzą: Sprawiedliwości, 
mianowani: Podpisarz Sądu Policji Popr: Wydz: Łęczyckiego, Ale­
xander C hełm oński, p. o. Podpisarza Sądu Pok: Okręgu Pilickiego; 
Dziennikarz Biura Kom: Rządo: Sprawiedliwości, Radca Honorowy, 
Tomasz K rauze, p. o. Exekutora Kancelarji; Adjunkt Archiwum 
Alexander IV iener, p. o. Dziennikarza, i Kancelista Mikołaj W in ­
nicki, p. o. Adjunkta Archiwum w Biurze tejże Kom: Rządowej. — 
W  Wydz: Kom: R. P. i Skarbu, mianowani: Kontroler Kassy P tu 
W arszaws:, W oje: Dobrzański, p. o. Kontrolera Kassy Gub: W ar­
szawskiej; Kontroler Kassy P tu Sieradzkiego, Michał M asłowski, 
p. o. Kontrolera Kassy P tu W arszaws:; Dziennikarz Archiwista 
Kassy Guber: Lubelskiej, Franc: Zabokrztjeki, p. o. Rachmistrza 
propiiiacyjnego w biurze Naczelnika P tu  Krasnostawskiego; Kon­
troler Skarbowy w m. W łocławku, Ant: Zieliński, p. o. Kontrole­
ra Skarbowego w m. Łodzi; b. Expedytor celny w Polkowic pod 
W arszawą, uwolniony ze służby teraźniejszego Zarządu celnego, 
Jan Pr z ybylow ski, p. o. Kontrolera Skarbowego, w  ni. W łocła­
wku; Zastępca Rachmistrza Sekcji dóbr i lasów w  Rządzie Gub: 
Augustowskim, Zygmunt Jarm olińsk i, p. o. Adjunkta Archiwum 
W tyniz-e Rządzie Gubernjalnym.—  Kontroler Kassy P tu Piotrko- 
wskiego, J a n [ { ozkazcm d0 Zarządu Cywilnego Królestwa, 
z d. 16 ( ) Grudnia 18-52 r. Nro 49, mianowany p. o. Kontrolera
Kassy *u ornjalnej W arszawskiej, na własne żądanie pozosta­
wiony Z°s aJe w "'iejscu poprzedniego urzędowania.

Warszawski Ober-PoUcmajster, ponow ił rozkaz na- 
prawY uszk° zonych m ostków, przed wszystkiemi w o- 
góle posessjami-

D y r e k to r  S ' {l> u Gąbinów, podaje do wiadom ości, iż 
zapis uczniów na ru o,e półrocze r. sz: 1852/3, zacznie 
się dnia 22 Kwietnia i Maja), i trw ać będzie codziennie 
(wyjąwszy dni uroczys e i Sobotnie), od godz: 9tej z r a ­
na do 12tej w południc* az o dnia 3/ I5 Maja, w którym  
w ykład  nauk rozpoczę vnj zostanie. Uczniowie uczę­
szczający za świadectwami u ostwa lub też Za opłatą,

w inn i w właściwym  czasie dopełnić wszelkich form al­
ności, albowiem po upływie wyż oznaczonego term inu, 
żaden przyjętym  nie będzie bez szczególnego zezwolenia 
wyższej W ład zy .—  J. Tugendhold.

Wielkanoc k tó ra  podług dawnego kalendarza przy­
pada w tym roku pojutrze, to jest d. 1 Maja n. s., na j­
wcześniej może przypaść d. 4 Kwietnia n. s., a n a jp ó ­
źniej d. 7 Maja n. s. Niedziela W ielkanocna w dawnyna 
i w nowym kalendarzu, może przypaść na jeden i tenże 
sam  dzień. W teraźniejszym  wieku, 34 razy to ma m ie j­
sce. W drugiej połowie bieżącego stulecia, 18 razy zb ie­
gają się W ielkanoce, i zawsze w Kwietniu n. s. I tak 
w r. 1851 d. 20  Kwiet: n. s. i w r. 1852 d. 11 Rwiet: 
n. s. razem obchodzono Niedzielę W ielkanocną. I  żno- 
wu razem  się zejdą w iatach : 1855 d. 8 Kwiet: n. s.; r . 
1858 d. 4; r. 1859 d. 24; r. 1862 d. 20; r. 1865 d. 16; 
r . 1868 d. 12; r. 1871 d. 9; r . 1876 d. 16; r . 1879 d.
13; r. 1882 d. 9; r. 1885 d .5 ; r. 1886 d. 25; r . 1889 d.
21; r . 1892 d. 17; r. 1895 d. 14; i r. 1896 dnia 5 K w ie­
tn ia  n. s.

D nia 26 b. m. odbył się obrzęd zaślubin JW . K arola 
Łem pickiego, Sędziego Pokoju O kręgu P łockiego, Syna 
JJW W . Ludw ika i K onstancji z Sołtyków  M ałżonków  
Łem pickich; z P anną M arj^ R o stw o ro w sk i, C ó r k ą  ś. p. 
Stanisław a R ostw orow skiego, b. P u łkow nika G w ardji 
F rancuzkiej, i JW . Urszuli z H r: Potulickich R ostw oro­
w skich . B łogosław ił ten związek W . JX . M ichał Łoj- 
kow ski, Dziekan Dekanatu Siedleckiego, Proboszcz Pa- 
rafji P ru szyn , przy stosownej i budującej nauce, w  Ko­
ściele Parafjaluym  Rem bertów .

W dniu i7  b. m., dane były w S iera d zu  na dochód 
miejscowego Szpitala Sgo J ó z e f a , koncert i zabawa 
wieczorna. W koncercie m ieli udział P an i P aulina 
Fechner, p janistka J. K . W. X iężnej P ru sk iej, i P. Ka­
zimierz Łada, Członek K onserw atorjum  Muzycznego 
w P a ryżu . Liczni Goście uczestniczyli w tych dobro­
czynnych zabawach.

Zaduszę ś. p .M arji-Ludw iki H rabianki K ick ie j,Zgro­
madzenie X X . A ugustjan ów , odpraw i żałobne Nabo­
żeństwo ju tro , o godzinie w p ó łd o lO te j  zrana; ok tó - 
rem  Rodzinę i Znajomych zawiadamia.

W dniu 3 (15) b. m ., u m a rł w P etersbu rgu , Radca 
K ollegjalny Teodor vo n E ttin g er ,  znany tłum acz Tea­
tru  Kotzebuego, i autor ważnych prac, dotyczących hi- 
sto rji R o ssji i b iografji spółczesnych w ieku K a t a r z y n y  
W ielkiej.

M iła BOGU i ludziom  ś. p. P anna M arcelina-M ar; 
cyanna R zońca, po długiej i ciężkiej chorobie, o n eg d aj 
rozstała się z tym  światem . E xportac ja  Jej z w ło k  
pi ju tro  o godzinie, 2ej po południu, z domu N° • 
przy ulicy N ow y-Ś w iat, na sm ętarz P0Wtt z. ^ wS. ' L , cy, s "  
co, strapiona M atka W dowa, Przyjaciół '  " ^ z i e ć  '- 
zaprasza. K rótkość pism a, nie p o zw aia  r  .



wszystkich Jej cnot i talentów, jakiemi jaśniała w ca- 
sza®m  życiu swojem. Dobroć serca, łagodność w obejściu, 
T n iepamięć uraz, niczem niezachwiana poczciwość i 

prawość, rozum, rostropność, znającym Ją  jest wia­
doma.

Jutro , w Kościele Pragskim , o godzinie lOtej z ra ­
na, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Krystjana 
Skoryny, odprawione zostanie żałobne Nabożeństwo; 
n a  które, pozostała Wdowa, Krewnych i Przyjaciół,  
zaprasza.

Redakcja Kurjera oświadcza swoje podziękowanie je ­
dnemu z pism tutejszych, które w Numerze wczoraj­
szym zamieściło, jakoby uzupełnienie do artykułu Ku­
rjera  o ś .  p. Wę&iuBiesch, i założonej przez niego o r ­
kiestrze przy Kościele Parafjalnymw Końskowoli. Szko­
da tylko, że owe pismo, niedodało w końcu, iż uzupeł­
nienie jego, drukowane ju ż  było w Kurjerze, jeszcze 
w r. 1848, Ner 118, pag: 574, to jest, przy udzielaniu 
przez Kurjera  smutnej wiadomości o skonie tego czci­
godnego Kapłana.

Znany miłośnik sztuk pięknych i starożytności, Pan 
Józef Rusiecki, Właściciel Trojanki, w Gubernji Po­
dolskiej, którą ciągle wzbogaca to p iękną galerją, to 
bibljoteką, to wreszcie nader ważuemi manuskryptami 
i zabytkami wszelkiego rodzaju, nabywszy w tych 
dniach nader  rzadkie obrazy, złożył je chwilowo w Re­
dakcji Kurjera do obejrzenia za wrzuceniem co łaska 
do puszki.

Czy będzie pogoda na majówkę czy nie, wszyscy nas 
o to pytają. Gdybyśmy słuchali naszych starych notat, 
nieszczególną b jśm y  wyciągnęli wróżbę, bo tak na czas 
istniejącej p ełn i od zeszłej Soboty, jako też i ostatniej 
kwadry, która przypada jutro o godz: 8 m .  15 rano, no- 
taty nasze bynajmniej nie zapowiadają stanowczej po­
gody. Według nich bowiem, ta dopiero ma się w środ­
ku  Maja ustalić, który w ogóle więcej będzie pochm ur­
ny i słotny aniżeli pogodny. Są także i tacy, a jednak­
że doświadczeni aurzyści, którzy nawet przebąkiwają  
coś w tych dniach o śniegu, a że Kwiecień już prawie 
dogorywa zupełnie, zatem śnieg, według ich wróżby, 
przypadłby w Maju! Oto piękna nowina! Spodziewa­
m y się przecie że kochany Maj nie wyrządzi tej krzy­
wdy, i nie splami się śniegiem!

Z radością witamy każdy nowy powstający w W ar­
szawie zakład, każdą w ogóle fabrykę. Jedną więc z tej 
liczby, pomnażającą już istniejące w tutejszem mieście, 
jestfabryka P.Rudolfa Methlow, wyrabiająca ramyzłoco- 
ne. Z okoliczności wysyłającego się przez V.Zitberber- 
gai lustra na wystawę Moskiewską, już wspomnieliśmy o 
robotach P. Methlowa, czyli o ramach jakie o z d a b i a j a  
toz lustro. Ale nie na tern tylko ograniczyć należy to s łu ­
szne^o min wspomnienie. Wyroby bowiem P. Methlo- 
ica, który przybył z Berlina, gdzie kształcił się w słynnej 
fabryce ojca, zasługują na zwrócenie uwagi. Sztuka bo­
wiem rzeźbiarska, oraz gust i rysunek, posunięte są we 
wszystkich robotach jego do vvysokiego stopnia, a przy 
ogólnem dzis zamiłowaniu do tego rodzaju wyrobów, 
m im o już kilku i (o w całem znaczeniu doskonałych, a 
w  Warszawie istniejących fabryk, i otwarcie tej nowej
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w domu Hr: Zamoyskiego przy ulicy Nowy-Świat, zu­
pełnie nam niezaszkodzi. Odalszym rozwoju tej fabry­
ki nieomieszkamy donieść, zwłaszcza, iż P. Methlow, 
przybył do W arszawy w tym jedynie celu, aby zakład 
swój do tejże samej doprowadzić świetności, do jakiej 
Ojciec jego doprowadził swój w Berlinie.

W czoraj otwarte zostały w domu Hr: Zamoyskiego 
m  Nowym-Swiecie, dwa nowe sklepy: Skład  luster 
fabryki tn derlina , i Skład materjałów piśmiennych, 
w miejscu gdzie był skład brązów. Nowy ten sklep zao­
patrzony został we wszystko co do pisania potrzebne, 
a że przy pracy umysłowej sygara  są prawie nieodstę­
pne, sklep ten zarazem sprzedaje i liście nikotyny w ró ­
żnych wyrobach.

Dzień zeszło-Poniedziałkowy Śgo M a r k a ,  pod dwo­
ma względami znaczy po wsiach. Z dniem tym, śwjatła 
w chatach przestają używać, i z tąd  przysłowie: Świę­
ty  Marek, wrzuci do wody ogarek; i w dniu tym także 
bywało, że obchodzono grunta od jednego kopca do 
drugiego, i na nich pokładano chłopaków, aby w pamię­
ci mieli znaki graniczne, co zwano frycowaniem. Pa­
miętaj chłopce, że tu stały kopce!

Pojutrze tedy majówka, a z n ią  i przechadzki czyli 
wycieczki poranne zamiejskie. Na rozpoczęcie takowej, 
otwiera się także od samego rana Dolina Szwajcarska, 
w której wszystko już urządzone na stopę, aby godnie 
przyjmowaćodwiedzających rok rocznieto miejsce. P ie r ­
wszy poranek Majowy, powitany zostanie w Dolinie przez 
trąbkę P.Rajczaka, która już od godziny 5ej rano roz­
legać się będzie. Powtórnie zaś da się słyszeć tego sa­
mego dnia o godzinie 4ej z południa. Jeżeli tylko pogo­
da posłuży, zagrzmi ona w tych samych godzinach na­
zajutrz, i zapewnie znajdzie wielu zwolenników, bo po 
obejrzeniu zabaw dla ludu, które się rozpoczną w Nie­
dzielę, jako w dzień, Wielkanocny (v. s.), na Placu Ujaz­
dowskim, dobrze potem wytchnąć w Dolince wśród 
licznych znajomych, i przy odgłosie wybornej muzy­
ki. Uprzedzamy zarazem P. Rajczaka, iż znane pot­
pourri Canthala, jest pożądane od wielu Osób. Między 
innemi nowościami, P. Rajczak  wykona także Polkę 
(Achtla) Stoły tańcujące. Wreszcie gdyby Majówka 
niedopisała dla słoty, wtedy jak zwykle, P. Rajczak 
grać będzie u P. Dominika."

Niestety! przewidywany wylew Wisły, ziścił się jak 
najzupełniej i w krótkim  bardzo czasie, ponowił się po 
raz drugi tegorocznej wiosny. Wczoraj bowiem już W i­
sła  wystąpiła z koryta, i rozlała się na pobrzeżne ulice; 
a gdy od południa wzrastać nieprzestawała, i na Bednar­
skiej, aż pod hotel Podlaski doszła, zajęła niebawem 
wszystkie te ulice, o zalaniu których przy pierwszym 
wylewiedonieśliśmy poszczególe. Mostpomiędzy War­
szawą  a Pragą  znacznie wygórował, co wszakże nie- 
przeszkadzało do przejazdu po nim, i komunikacja ani 
na chwilę wstrzymaną nie była. Z powodu tego nag łe­
go wezbrania W isły, Magistrat m. Warszatcy, ponowił 
rok rocznie ogłaszane rozporządzenia, ażeby właścicie­
le drzewa, statków, tratew, i t. p. przedmiotów, zw ró­
cili jak  największą baczność na umocowanie takowych, 
a to z przyczyny, iżby pędem wody porwane, nie stały
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się powodem do uszkodzenia mostu, za eo odpowiedzial­
ność i wynagrodzenie strat, spadłoby na winnych. Dziś 
rano stan wody stóp 17 cali 9.

Piszą nam z Londynu, na d. 23 b. m., że że lazo  kute 
i ciągnione, utrzymuje się w cenie, pomimo że surow iec  
staniał. __________ _

A nglja. —  Królowa o tyle przyszła do zdrowia, że 
już wizyty przyjmuje, i wkrótce Londyn  opuści.—  Izba 
niższa na posiedzeniu z 22go b. m., zatwierdziła w ię­
kszością 234 przeciw 175, projekt P .G ladston e  o za­
mianie części długu krajowego; odrzuciwszy poprze­
dnio poprawkę P. Kelly. Izba wyższa zatwierdziła po­
raź drugi bil o sekularyzacji majątków kościelnych 
w K anadzie. Gabinet przedstawił zasady do reformy 
celnej, zapewniające niezmierne dla handlu ułatwienia. 
—  Izba niższa otrzymała kilka petycji, by budżet P. 
Gladstone w całości przyjęto bez zmian żadnych. —  
Policja M anchestru  wyprawia teraz listy gończe za 
zbiegłemi złodziejami, oszustami i t. p., w których do 
rysopisu dodaje fotografowany portret zbiegłego; jeden 
taki list gończy już przesłano do Londynu. Dawno już 
podano projekt, by policja w całym kraju do podobnych 
celów fotografji używała. (Schless: Ztg).

A ustrja .—  Od roku  cena m ieszk a ń  w 'Wiedniu bardzo  
w  'm rę poszła; dochód z do m ó w  p o w ię k sz y ł s ię  o  1 m i­
lio n  z łr. p rzesz ło , chociaż  d o m ó w  n ie  p rzyb y ło  w ie le .
 Z Stam bułu  otrzymano wiadomości do 14go b. m.;
spokojność w tej stolicy zupełna; pogłoski o rozruchach 
tamże w dniu 12 b. m., były fałszywe.—  Według dzien­
ników angielskich , policja ważne porobiła odkrycia 
w sprawie, znalezionej w domu na R otherhite  amunicji; 
mnóstwo osób powołano na świadków do śledztwa. 
Fabryka tej amunicji należeć miała do Kossutha; wy­
rabianiem trudniło się kilku b. Oficerów A ustrjackich; 
dwóch na drugi dzień po zabraniu owych rac, uciekło  
do A m eryki, lękając się zapewne wypadku śledztwa. 
Ostatni jarmark wiosenny w W iedniu  tak źle wypadł, 
jak nie pamiętają; wielu kupców nie zarobiło nawet 
tyle, by najem lokalu zapłacić.—  W  W iedniu  bawi 
teraz Hrabina Ida Hahn-Hahn, słynna autorka; celem  
jej tam pobytu, ma być założenie Klasztoru Zakonnic 
DOBREGO PASTERZA.— Królowa H iszpańska  mia­
nowała Hr: O'Donnell, Komandorem nadzwyczajnym 
orderu Karola U lg o .  —  W dniu 12 b. m., pięć Panien 
przyjęło w S tan ią tkach  sukienkę Śgo Ben edykta , z rąk 
Biskupa T arnow skiego.—  Kąpiele w Iw oniczu, otwar­
te będą w r. b. dnia 16 Maja, a zamknięte 31go Wrze­
śnia. ISzles: Ztg.—  J. de St. Pet:.— Czas).

F r a n c ja . P a ry ż  2 3  K w ietn ia .  —  Ciało Prawoda­
wcze zajmowało się dziś na posiedzeniu publicznem 
projektem do prawą o radach biegłych przysięgłych; 
rozprawy były dość żywe, odłożono jena Poniedziałek. 
Kilku mówców powstawało na projekt przez Radę sta­
nu przedstawiony a żądający, by mianowanie Prezesów  
tych rad bezwarunkowo należało do Cesarza, który mo­
że ich wybierać z pomiędzy lodzi nie trudniących się 
rzemiosłami ani_ żadną fabrykacją. Posiedzenie dzi­
siejsze Senatu nie przedstawiało żadnego interesu. —

W ywiązały się tu ważne spory o przedsięwzięcie roz­
prowadzenia wód po P aryżu ;  większą połowę kapita­
łu wynoszącego 75 miljo: fr. zebrano w A n glji; teraz 
gdy kompanja kredytu ruchomego, podjęła się tego in­
teresu, poręczyciele fra n cu zcy  cofają swe podpisy da­
ne kapitalistom angielskim , ci ich za to oszustami nazy­
wają. Jeżeli ta sprawa załagodzoną nie zostanie, to kre­
dyt przemysłowy francuzki już i tak nie największy, 
bardzo wstrząśniony będzie.—  Panu d e  Morny, ofia­
rowano 6 miljo: fr. za udział jego w kolei żelaznej wiel­
kiej centralnej, ale nie przyjął. —  Projekt przeniesie­
nia zwłok Cesarza Napoleona I, do S t. Denis, nie naj­
lepsze przyjęcie znajduje pomiędzy ludowemi bonapar- 
ty s ta m i.—  Rząd zwrócił bardzo uwagę na podrożenie 
ceny mieszkań w P aryżu ;  pomimo to rada miejska jak 
to Monitor donosi, postanowiła zburzyć jeszcze 173 do­
mów dla rozszerzenia placu ratuszowego, ulicy AZ, M ar­
tin , i obwodu bazarów; koszta wynosićbędą T /zm iljo -  
na fr. Z powodu drożyzny mieszkań, mnóstwo robotni­
ków wynosić się musi w okolice P aryża . Rząd myśli 
naznaczyć premia dla właścicieli, którzy domy wzniosą 
w danym przeciągu czasu, lub uwolnić ich na lat kilka 
od podatku. To mnóstw o rozpoczętych budowli podnio­
sło o 40 do 70 procent cenę materjałów i robotnika. —  
Na giełdzie pogłoska w tych dniach chodziła, że PP. 
Proudhon  i Huher, otrzymali ustąpienie kolei żela­
znej z Mulhouse i  Besanęon, i że to ustąpienie za roi- 
Ijon fr. odprzedali kompanji Dolfus; pogłoska ta jest 
mylną, równie jak i inna, że P. D upin  ma zostać Sena­
torem. —  Poseł H iszpań sk i Margrabia Valdegam as, 
przyszedł do zdrowia. —  Arcy-Biskup P a ry ża  pod o- 
pieką Śtej G enow efy , założył powszechne stowarzysze­
nie modlitw dla P a ryża  i całej F rancji.—  W d. 15 b. 
m. góry około Brosse, były jeszcze śniegiem pokryte.
—  Margrabina La Tour-du-Pin Gouvernet, Wdowa po 
Parze F rancji, Członku kongresu W iedeńskiego, umar­
ła w Toskanji. (Ind: Beige),

P a ry ż  24 Kw iet:. (d. t.).—  M onitor doniósł dziś, że 
ustąpienie przedsięwzięcia pakebotów za-a tlan tyck ich , 
na teraz odroczouem zostało; rząd sam wkrótce urządzi 
linję do B rezy lji. (St: Anz:).

H iszpanja . —  Jenerał L ara, został mianowany Je- 
nerał-Kapitanem M adrytu; a Pan Benavides, b. M ini­
ster w gabinecie Roncali, Gubernatorem cywilnym; to 
wskazuje, że gabinet trzymać się m yśli polityki swych  
poprzedników. W M adrycie  o zwołaniu kortezów nie 
słychać. (Indep: Belge).

H olandja .—  Izby odroczone zostały imieniem Króla 
przez Ministra spraw wewnętrznych. —  W Minister­
stwie spraw wewnętrznych, utworzony został nowy 
Departament komunikacji, to jest dróg i mostów', kana­
łów , rzek etc., (Waterstaat). (Indep: Belge).

P rusy .—  Rządmabundestagowi przedstawić wniosek 
dotyczący stowarzyszeń robotników w całych Niem­
czech; wszystkie stowarzyszenia mają być r0*w’^ ”r*
—  Na posiedzeniu z dnia 21go b. m., Izba . ^ acho_ 
dziła prawo o organizacji gminowej Pr .° 'vinCg[,ine tow i 
dnich, oraz projekt do prawa naznaczający^
8 0 ,0 0 0  talarów funduszów tajnych; odrz
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lewej, która żądała zmniejszenia tego kredytu do 25 ,000  
talarów. —  Jako Kandydatów do Sufraganji Poznań­
sk ie j, wymieniają Xiędza Szu lczew skiego , b. Przeora 
X X . Benedyktynów  i Xiędza Stefanow icza . (Indep:
Belge. —  Czas).

Donoszą z Poznańskiego  o skonie P. K. K aszyckie­
go, syna Franciszka Xawerego K aszyckiego, W ojewo­
dy G nieźnieńskiego. Zostawić on miał ciekawe ma- 
nuskrypta, botan iki dotyczące, którą to nauką, całe ży­
cie się trudnił. . .

T crcja. —  Sułtan A bdul-M edzyd , w dniu 23 b. m., 
ukończył lat 30. Najstarszy syn jego, Sułtan Mechmed,
liczy lat 13. (Indep: Belge).

W ł o c h y . —  Xiążę Następca Tronu S ardyn sk iego , 
wybrany został jednomyślnie na Pułkownika gwardji

"“S Ł ł -  Słynna artystka Teatru Francuz- 
k ie so  w  P a ryżu  Pani D esbrosses, umarła teraz w w ie­
ku lat 8 6 .—  Poezta na W schodzie urządzona jest 
w sposób, który nie odpowiada wyobrażeniom naszym 
o przesyłce korrespondencji. Roznosi ją Arab  z u- 
wiązanym dzwonkiem u nogi. Dzwonek ten ma o- 
czywiście zastępywać skrzydła, jakie nosił w mito­
logii posłaniec bogów M erkury, bo szybkobieg arab- 
sk i  odbywa stacje z 20  i więcej m il długości. Dwie 
lub trzy godziny odpocząć tylko mu wolno; za przyby­
ciem  na stację, czeka już drugi posłaniec gotowy i da­
lej puszcza się z torbą kłusem lub galopem. Jakkolwiek 
A raby  wielkie mają zdolności do biegu, i godziny są 
wyznaczone, urzędowe wszakże przesyłki odbywają 
sie  za pomocą kur.jerów na dromaderach.—  Ktos w r a -  
r y iu  dawał obiad w dniu p ie rw szy m  K w ietn ia , i roze­
sła ł na piśmie do kilkunastu przyjaciół, zaproszenia na 
te biesiadę. Zdarzyło się, że nikt nie przybył, w prze­
konaniu, że to był P rim a  A prilis!  —  »Co dzis grają 
w  Teatrze?” zapytała Pani swą służącę. »Doktor K a ­
bin", odpowiedziała zagadnięta. (Grano D oktor Robin).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bruliński Leon Oby: z Ostrowa nr 476; Cisowski Marjan Obyw: 

z Skrwilna nr 584; Dobiecki Mateusz Oby: zLisowic nr 601; F ija ł­
kowski Eusla: Oby: z Słubic nr 2668; Gutkowski Teod: Oby: z Ra­
domia nr 500; MoellerFryd: Kapitan Wojsk Ameryk: z Londynu nr 
613- Murawski Stan: Oby: z Chrząsaegonr-625; 1’omiaoowski Jan 
Obv- z Szeligi nr 584; Stankiewicz Alex: Sekr: Guber: z Paryża nr 
613- Turski Maxy: Ób: z Komornik nr 476; W ysiekierski Bolesław 
Ob- z Płocka nr 4 7 3 ; Zbyszewski Brunon Oby: zNiewierza.

W yjech a li ■ Brauicki W ład: Marsz: Szlachty do Gub: Kijowskiej; 
Biernacki Jan Nepo: Oby: do Częstochowy; Gołembowski Mich: Ob: 
do Olszy; Łaszczyńska Helena Ob: do Poznania; Sędzimir Jnlju: Art: 
Dram: do Lwowa; T raeger Frań: Prezydent do Łodzi.

DONIE8IES1A.
Podpisany, KRAWIEC DAMSKI, wyjeżdżając w kraj Cesar­

stw a Rossyjs: za interesami handlowemi, dowiedział się po po­
wrocie swoim, o puszczeniu wiadomości, jakoby więcej niepowró- 
ciŁ Ogłaszam przeto, iż powyższym pogłoskom jak  najsoleuniej 
zaprzeczam, i natomial jak dawniej tak i teraz mam honor pole­
cić się Sz: Publiczności, że przyjmuję wszelkie obstalunki podług 
najświeższych mód Paryzkicli i takowe wykonywam z jak  naj­
dokładniejszą akuratnością na umów iony termin, za ceny umiar­
kowane Przytem  udzielać będę lekcje kroju sposobem łatw ym  i 
najdokładniejszym; chcący korzystać z tej tak potrzebnej nauki,

lakowej w krótkim czasie nauczyć się mogą. —  Jan R utkow ski, 
Krawiec Damski, ulica Krako:-Przedm: Nr 430.

Wczoraj na ulicy Krzywe-Koło, naprzeciw Piekarza, wysiada- 
jąc z bryczki, zgubiono H L O iW lE A K L T , zrobiony na dwa 
tysiące centnarów Siana, po cenie za jeden pud kop: sr. 20. Ł a ­
skawy Znalazca raczy go oddać do Koszar W ołyńskich, do Do- 
wódzcy fursztatskiej roty, za nagrodą rs. jeden.

D l l K E W E H  Wiśniowych i Czereśniowych, sztuk 200, 
w najlepszych gatunkach, jest do sprzedania po cenie umiarko­
wanej, w Ogrodzie zwanym Wiejska Kawa, u P. W ronkowskie­
go przy ulicy W iejskiej.” Wiadomość na miejscu.

%  L I K I E R  Chiński P E K 0  w butelkach jedwabnych,/!
/  L I K I E R 11  ̂Francuzkie de la Chartreuse i Cnracao Vert; J  
% oraz  W IN IĄ , prawdziwe Cypryjskie, nadeszły świeżo do^ 
m  Handlu Edwarda Roelichen, przy rogu uiic Długiej i P rz e - , 
# ja z d  Nro 565 i 6.

W  Kantorze Mamek, przy ulicy Żabiej pod N r 
950 a , wprost Ogrodu Saskiego, są M A M K I  
młode, zdrowe, ze świeżym pokarmem; oraz ma-

__________  j ąc stosowny LOKAL, przyjmuje chore, dając im
pomoc i stosowne wygody. Wiadomość u .

Do sprzedania z wolnej ręki, wieczysta M I E R Ż A W A ,  
w Powiecie Ostrołęckim położona, 9 włók miary nowo-polskiej 
obszęrności mająca. Wiadomość w Cukierni na rogu ulicy No- 
w y -S w ia t  i Jerozo lim sk ie j A lei.

, Przy ulicy Nowowiejskiej, jadąc ulicą Marszałkowską 
s *  ku Mokotowu, w domu Zapaśnika a dawniej Piskorowskich, *j 

N° 1754 h, są rozmaite I . E T \ I E  M I E S Z K A M I A ,
S  d0 wynajęcia. —  Tamże nabyć można w ogrodzie, m ło-1 
I I  dvcb I I K X E W E K  rozmaitych.

Potrzebna jest B O W A , rodowita Niemka, czysto po niemie­
cku mówiąca i roboty kobiece znająca, dobremi świadectwami 
opatrzona. Wiadomość przy ulicy K rak:-P rzedm :, N r  417, na 
3m piętrze.

A P A R T A M E N T  kosztownie umeblowany, z Stajnią, W o­
zownią i wszelkiemi dogodnościami, do najęcia każdego czasu, 
przy ul: Mazowieckiej N r ,1346*; —  tamże znajdują się i inne 
mniejsze pomieszkania, od Sgo Jana do najęcia.

  — ■ “   .........

jg --  W  duiu 27 b.ni. przechodząc przez Ogród Saski,| 
zginęła A I : \Ż H L A  z Rachunkami. Znalazca;1 
zechce oddać takową do Składu Papieru P. Ra-: 
kocego, przy ulicy W ierzbowej, w  dotnu Pety- 

za nagrodą.skusa

M E B L E  salonowe jesionowe, oraz 2 Łóżka żela­
zne są do s p rz e d a n ia ; ulica Krochmalna N er 991, na

  - - ' I rzem piętrze.__________ ___________________________
Dziś r a n o  ciepła stopni 5. Wczoraj w południe stopni 11. 
Cukiernia IFeclla, przy ulicy Miodowej, odebrała w rtych 

dniach t r a n s p o r t  prawdziwych oryginalny c h  C I1 K IE B K O  W  
a n g i e l s k i c h  » R « r S  1 » © K S , * ktorem. się poleca.

. ]ya nadchodzące Święta (v. s.), dostać można w C u k iern i#  
w nowym domu W . Grodzickiego na Krak:-Przedm: 

^położonej: C I R I I Ó W , MACIBRI7, « A I I A A ,  
LIŁÓW, J A J E R , B A B  parzonych, Berlińskich, Su-/ 
/słów , P L A C K Ó W  z makiem lub serem, M A X l'B -  
l l l Ó W  marcepanowych i migdałowych, po cenach przy-/w 
fstępnych.—  Przyjmują się także obstalunki, dokładnem od-, 
^robieniem odznaczające się. Ludwik Bisier.

ą u m u j a ^ j  ł , ł> -------* -i________-___________ -  ----- r  -------------- *      —  — ■ ■—  r

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. Warazawa d. 11 (29) Kwietnia 1853 r. Cenzor, F. Sobies*c»<l


